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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y  

RozporządzeniaStolicyftpostoIskiej

U roczyste ogłoszenie nadzwyczajnego Jubileuszu z powodu 
upływu dziewiętnastu wieków od chwili bdkupisnia rodzaju

ludzkiego

P I U S  B I S K U P
SŁUGA SŁUG BOŻYCH

W SZY STK IM  W IERNYM  CH RZEŚCIJA NO M , KTÓRZY TO 
O R Ę D Z IE  CZYTAĆ BĘDĄ, P R ZESY ŁA  P O Z D R O W IE N IE  

I  BŁO G O SŁA W IEŃSTW O  A PO STO LSK IE .

To cośmy niedawno, w czasie świąt Bożego Na
rodzenia, zapowiedzieli Czcigodnemu G ronu P urpura tów  
i wszystkim, którzy przyszli do nas z powinszowaniem, 
a także i całemu światu katolickiemu, to obecnie speł
niamy, ogłaszając rok  jubileuszowy nadzwyczajny i od
pust zupełny z powodu upływu dziewiętnastu wieków 
od chwili odkupienia  rodza ju  ludzkiego.

Albowiem, chociaż nie można z h istoryczną pew
nością określić  dokładnie ro k u  tego zdarzenia, jednak  
samo zdarzenie, a raczej cały szereg cudownych czy
nów, jest tak  ważny i brzem ienny w następstwa, że 
nie powinien być pom inięty milczeniem. Więc z po 
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wodu tego jubileuszu niech ludzie choć na chwilę 
oderwą wzrok od rzeczy ziemskich i znikomych, 
w k tóre  dzisiaj tak  boleśnie są uwikłani, i niech 
spojrzą na  rzeczy niebieskie i wieczne. Niech pod
niosą swego ducha od sm utnych warunków obecnej 
doby do nadziei wiecznego szczęścia, do k tórego nas 
powołał Chrystus, przelewając swoją Krew i darząc 
nas niezmiernetni dobrodziejstwami.

Niech się oderwą od zgiełku codziennego życia 
i niech „rozmyślają w se rcu ” szczególnie w tym roku  
jubileuszowym, jak bardzo  nas umiłował Zbawiciel 
nasz i z jaką gorliwością nas wybawił od niewoli 
grzechu; wtedy zapewne zapalą się większą miłością 
i będą jakby zmuszeni do odpłacenia miłością za mi
łość.

Dla pożytku  wszystkich przejdziem y teraz tu  po 
krótce szereg tych dobrodziejstw Bożych, k tórym  za
wdzięczamy także i tę prawdziwą cywilizację, z k tó 
rej się cieszymy, i k tórą  się chlubimy. Więc przedew- 
szystkiem ustanowienie „na wieczerzy P ań sk ie j” 
Najświętszej E ucharystji  i rozdanie Jej Apostołom, 
którzy zostali wtedy ustanowieni kapłanami, przez 
słowa: „To czyńcie na  moją pam iątkę”. Męka Jezusa  
Chrystusa, Jego ukrzyżowanie i śmerć za zbawienie 
ludzi. Nąjśw. Marja P an n a  pod krzyżem ustanowiona 
Matką wszystkich ludzi. Potem cudowne zm artw ych
wstanie Jezusa  Chrystusa, w arunek  i zadatek także 
naszego zm artwychwstania. Dalej udzielenie Aposto
łom władzy odpuszczania grzechów, i powierzenie 
prawdziwego p rym atu  juryzdykcji P iotrowi i jego n a 
stępcom. W końcu W niebowstąpienie Pańskie, zstą
pienie Ducha św., Pocieszyciela i pierwsze opowiada
nie Ewangelji uczynione w sposób cudowny i tr ium 
falny przez Apostołów. Jakiż inny jubileusz mógłby, 
ukochan i synowie, być świętszy albo godniejszy ucz
czenia? Z tych cudownych zdarzeń i darów Bożych, 
którem i się zam yka życie ziemskie Jezusa  Chrystusa, 
spływa na  nas to życie, k tó re  jest prawdziwem ży
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ciem i wyłania się nowy porządek  wieków dla całego 
rodzaju  ludzkiego.

Takie wspomnienia odnawiajmy więc w ciągu te
go Roku Świętego z wszelką gorliwością i czcijmy 
z gorącą miłością. Pobudzajm y siebie do modlitwy, do 
pokuty  za grzechy popełnione, mając za cel naszych 
modlitw i zadośćuczynień nie tylko wieczne zbawie
nie nasze ale i zbawienie całego rodzaju  ludzkiego, 
zwodzonego ty lu  błędami, szarpanego ty lu  n iezgoda
mi i walkami, dotkniętego tylu nieszczęściami, n a ra 
żonego na tyle niebezpieczeństw.

Oby to sprawił Najmiłosierniejszy P an , aby  ten  
Rok Święty, k tó ry  n iezadługo rozpoczniemy, przyniósł 
duszom pokój, Kościołowi wolność w każdem miejscu 
jemu należną, wszystkim narodom  zaś zgodę i p raw 
dziwą pomyślność.

Ponieważ zaś ten obchód jubileuszowy zacznie się 
z nadejściem świąt wielkanocnych i będzie zam
knięty  także w czasie wielkanocnym, uw ażam y za sto
sowne, aby  Biskupi zachęcali swych wiernych do 
gorliwego oczyszczania się w Sakramencie Pokuty  
i. spożywania Chleba E ucharystycznego  nie tylko 
w czasie wielkanocnym dla spełnienia przykazania  
kościelnego, ale jaknajczęściej i z jaknajwiększą p o 
bożnością w ciągu całego Roku Świętego. Niechaj też 
ząchęcają wiernycb do rozm yślania  o Męce Pańskiej, 
zwłaszcza w Wielki Piątek. Niech to będzie szczegól
nym skutkiem i prawdziwie ważnym tego obchodu.

Ze względu na to, że odpust zupełny, k tórego 
chcemy udzielić, będzie mógł być pozyskany  tylko 
w Rzymie, pragn iem y gorąco, ukochani synowie, aby
ście przybywali jaknajliczniej w pielgrzymkach do 
tego miagta, mówimy, które jest ośrodkiem w iary k a 
tolickiej, mieszkaniem i stolicą W ikarjusza Jezusa  
Chrystusa. Tutaj bowiem można czcić najczcigodniej
sze relikwje Męki Pańskiej, na k tó re  nikt z w iernych  
nie będzie mógł spojrzeć, nie zapalając się do miło
ści Bożej i n ie pobudzając do życia doskonalszego.
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Ta, jak wiecie, przechowuje się ten stół, na którym, 
według podania, Jezus Chrystus K onsekrował Chleb 
Anielski i rozdawał siebie samego, ukry tego pod za
słoną Eucharystyczną, zdumionym swym uczniom. Tu 
wreszcie, ukochani synowie, macie wspólnego Ojca, 
k tóry  was czeka z miłością i p ragn ie  wyjednać bło
gosławieństwo Boże dla was, dla spraw i przedsięwzięć 
waszych.

Będzie także rzeczą właściwą, aby w ciągu roku  tego 
częściej udawały się pielgrzymki do miejsc świętych 
w Palestynie, aby wierni tam odwiedzali i wspomi
nali z pobożnością scenę najświętszych zdarzeń, które 
są przedmiotem tego obchodu.

P ragn iem y też, aby w tych miejscach, gdzie są p rze
chowywane znaczne relikwje Męki Pańskiej, w tym 
Roku Świętym były one czczone ze szczególną po
bożnością.

Przejęoi radosną  nadzieją osiągnięcia tych obfi
tych  owoców, które już teraz myślą ogarn iam y  i Ojcu 
miłosierdzia z pokorną prośbą polecamy, za zgodą 
Czcigodnych Braci Naszych Świętego Rzymskiego Ko
ścioła Kardynałów, powagą W szechmocnego Boga, 
Św. Apostołów Pio tra  i Pawła, a także Naszą, na chwałę 
Samego Boga, dla dusz zbawienia i rozwoju Kościoła,— 
ńiniejszem pismem nakazujem y i ogłaszamy w tem 
świętem Mieście nadzw yczajny Jubileusz  powszechny, 
k tó ry  ma się rozpocząć dnia  2-go kwietnia 1934 r. 
z zachowaniem przepisu  K anonu 923. Żądamy, aby 
ten Jub ileusz  wszyscy uznali za nakazany  i ogłoszony.

W ciągu więc tego Świętego Roku wszystkim, 
obojga płci w iernym w Chrystusie, którzy, — należycie 
oczyszczeni z grzechów przez świętą spowiedź i posi
leni Komunją św iętą ,— trzy  razy, albo w tym samym 
dniu, albo w różnych, zachowując dowolny porządek,— 
odwiedzą Bazyliki : Św. J a n a  na Lateranie, W atykań 
ską św. P iotra, św. Pawła przy drodze prowadzącej do 
Ostji, Najświętszej Marji P anny  Większej, na Eskwi- 
linie, oraz pomodlą się tam w edług intencji Naszej,
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dajemy i udzielam y miłościwie w P a n u  najzupełniej
szego odpuszczenia całej kary, k tórą  ponieść muszą, 
o ile pierwej każdy otrzym a odpuszczenie i p rzeba
czenie grzechów swoich. W  tej sprawie należy zwró
cić uwagę na to, że wierni zaraz po wyjściu z Bazy
liki, po odbytej wizytacji świętej, mogą znowuż i na
tychm iast wrócić do niej dla w ykonania drugiej i trze
ciej wizytacji,—co postanawiamy w tym celu, aby od
wiedzanie Bazylik łatwiej i dogodniej można było 
uskutecznić.

Ja k a  zaś naogół jest myśl Papieży  Rzymskich, 
dobrze wiecie, Ukochani Synowie; jaka zaś w szcze
gólności jest myśl Nasza w tej sprawie, dostatecznie 
to wyżej wykazaliśmy.

Orzekam y nadto, że ten odpust jubileuszowy wierni 
w Chrystusie mogą uzyskać niety lko dla siebie, lecz 
też i dla dusz zmarłych, i to tyle razy, ile nakazane 
uczynki należycie spełniają.

Aby zaś modlitwy błagalne,—które  podczas tych 
świętych wizytacyj będą zanoszone,—mogły skierować 
um ysły  wiernych do rozpam iętyw ania Boskiego Od
kupienia, a zwłaszcza Męki Pańskiej i tem gorącej je 
do tego pobudzić, postanawiamy i nakazujemy, co na
stępuje  : oprócz pobożnych modlitw, które, stosownie 
do pobożności każdego będą zanoszone do Boga,— 
pow inny być przed ołtarzem Najświętszego Sakram entu  
odmawiane pięć razy  modlitwy: „Ojcze Nasz, Zdrowaś 
Marjo, Chwała O jcu”; nadto  jedno Ojcze Nasz, Zdro
waś Marjo i Chwała Ojcu według Naszej intencji;

następnie  przed obrazem Ukrzyżowanego C hry 
s tu sa  P an a  odmówić należy trzy k ro tn ie :  „Wierzę
w Boga" i raz jeden modlitewkę „Wielbimy Cię Chry
ste  i błogosławimy Tobie, iżeś przez Krzyż Swój święty 
świat odkupić  raczy ł”, albo inną tego rodzaju;

po tych modlitwach przed obrazem Bogarodzicy— 
Dziewicy rozpam iętywać trzeba Jej boleści i siedem 
razy  odmówić „Zdrować M arjo”, dodając modlitewkę 
„Sancta Mater, istud agas, etc.“; albo inną podobną;
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na zakończenie tych  modłów udać się trzeba do 
o łtarza Oonfesji św. P iotra  i znowuż według przyję
tej formuły, o której wyżej wspomnieliśmy, pobożnie 
złożyć wyznanie w iary katolickiej.

Te przepisy, k tóre wyżej nakreśliliśmy, jako wa
runk i uzyskania zupełnego odpustu  jubileuszowego, 
nie obowiązują w pewnych okolicznościach, a miano
wicie: osoby, k tóre znajdują się wprawdzie w Rzy
mie lecz popadły  w chorobę, podobnież związani in- 
nemi przeszkodami, k tóre  uniemożliwiają spełnienie 
tych  warunków, również ci, k tó rzy  zostali zatrzym ani 
w drodze, o ile należycie rozgrzeszeni zostali ze swych 
grzechów i zasileni Komunją świętą, stają się uczest
nikami odpustu  jubileuszowego tak  samo, jak  ci, k tó
rzy  rzeczywiście odwiedzili cztery wspomniane Ba
zyliki. Dotyczy to również osób, które udają się do Rzy
m u dla uzyskania jubileuszu, lecz przedwcześnie 
um ierają  a pojednani z Bogiem przez Sakram ent po 
k u ty  i zasileni Komunją świętą.

Usilnie zachęcam y was, Ukochani Synowie, nie- 
tylko mieszkańców Rzymu, ale i p rzybyłych do Świę
tego Miasta, abyście,—korzystając z tej okazji,—z na j
większą pobożnością odwiedzili najsłynniejszą kaplicę 
Świętych Relikwji, k tó ra  się znajduje w Bazylice 
„Sessoriana” Św. Krzyża, abyście też wstąpili na  święte 
Stopnie, modląc się i rozmyślając według przyjętego 
zwyczaju.

Aby zaś to nasze pismo łatwiej doszło do w iado
mości wszystkich wiernych, nakazujemy, aby wszystkie 
kopje niniejszego Naszego Listu, choćby drukow ane, 
miały taką  wiarę, jaką należy się Naszemu Listowi 
w formie oryginalnej, byleby te kopje by ły  poświad
czone podpisem  z pieczęcią jakiegoś urzędowego no- 
tarjusza, posiadającego odpowiednią godność kościelną.

Nikomu nie wolno tego P ism a Naszego, zawierają
cego nakaz, ogłoszenie, udzielenie Jubileuszu  niszczyć, 
a lbo zuchwałą śmiałością mu się sprzeciwiać. Jeśliby  
zaś ktoś odważył się tego dokonać, to niech wie, że
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ściąga na siebie gniew W szechmocnego Boga i Jego 
świętych Apostołów P io tra  i Pawła.

Dan w Rzymie u  Świętego P io tra ,  6 stycznia 
w dniu  uroczystości Trzech Króli, 1933 r. a Naszego 
P ontyfika tu  11 go roku.

(-—) E. Card. P A C E L L I Sekretarz Stanu
(—) Fr. A. Card. FRUEHVLRTH Kanclerz S . R . K .
(—) P. Oard. G ASPA RRI 5. R . K . Skarbnik
(—) Joseph W .lpert Dziekan Kollegjum Protonot.

Apostolskich
(—) Dominicus Jorió, Protonotariusz Apostolski 

W  roku  od N arodzenia Pańskiego 1933, dnia 
15 stycznia, w 2 gą niedzielę po Trzech Królach, P o n 
tyfikatu  Jego Świątoliwości Ojca i P an a  Naszego 
z Bożej Opatrzności Papieża P iusa  XI ro k u  jedena
stego, niniejsze pismo Apostolskie z p rzedsionku Św. 
Bazyliki W atykańskiej wobec ludu  odczytałem i u ro 
czyście ogłosiłem.

EGO JO S E P H  W ILPER T 
Dziekan Protonot. Apostoł, z  rzędu Uczestniczących

MOTU PROPRIO J. ŚW. PIUSA XI.

Oddaje s ię  katolikom  obrządku s łow iańskiego  k o 
ściół św. A nton iego  eremity na Eskwilinie, w Rzymie.

PIU S XI PA PIEŻ.
Nasza troska  o dobro  dusz, powierzonych Nam 

przez Zbawiciela Chrystusa Pana  oraz uczucie ojcow
skie dla wszystkich, jakie żywimy, spełniając urząd 
przez Boga powierzony, skłania Nas, ażeby również 
i katolicy obrządków  wschodnich, k tórzy w Rzymie 
przebyw ają lab  tu  pielgrzymują, posiadali własną świą
tynię, w której mogliby się modlić stosownie do zwy
czajów przyję tych  przez ojców swoich. To otrzymali 
już od Poprzedników  Naszych Ormianie, Syryjczycy, 
Maronici, Grecy, Rusini i Rumuni. Dla Rosjan P o
przednik  Nasz ś. p. P ius X Papież przeznaczył kościół
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św. W awrzyńca (Laurentii ad Montes), k tóry  obecnie 
został rozebrany .

Dlatego My, pełni władzy Naszej, z Dależnej zna
jomości rzeczy i po namyśle dojrzałym motu p roprio  
postanawiamy, co n a s tę p u je :

I. Kościół na Eskwilinie, niedaleko bazyliki Matki 
Boskiej Śnieżnej, poświęcony czci św. Antoniego E re 
mity, k tó ry  przeszło 60 lat był w użytku  świeckim, 
a obecnie szczęśliwie Naszym kosztem odnowiony, 
oddajemy znowu do kultu. Ma on być pod opieką 
i władzą Komisji Naszej Papieskiej „pro Russia" dla 
katolików obrządku słowiańskiego wyłącznie, k tórzy 
od tej Komisji są zależni, nie zmniejszając przez 
to juryzdykcji zwyczajnej syna Naszego u kocha
nego K ardynała  W ikarjusza Rzymu, a pieczę nad  
nim ma wykonywać Rektor, k tó ry  jest jednocześnie 
Rektorem Naszego Kolegjum Rosyjskiego.

II. W tej świątyni, każdego piątka, uroczyściej 
zaś w pierwsze piątki miesiąca, ma być odpraw iane 
nabożeństwo specjalne według starego officium sło
wiańskiego, jakie u Rusinów naszych i nawet u oder
wanych od Stolicy Apostolskiej odpraw iać się zwykło, 
które nazywają „Najsłodszego Jezusa". Do tego nabo
żeństwa dodać należy wezwania do Najśw. Bogarodzicy 
Dziewicy Marji i do n iebiańskich Patronów, k tórym  
poleciliśmy w sposób szczególny i polecamy Rosji 
narody, mianowicie do św. Mikołaja cudotw órcy z M yry 
i św. Teresy  od Dzieciątka Jezus.

I I I .  Każdego roku  niech się odpraw ia podobne 
nabożeństwo uroczyste  za te same ludy z liturgicz- 
nem officium "Najsłodszego Jezu sa” w piątek, po I I .  
niedz. po Zielonych świątkach, aby Ten, k tó ry  jest 
cichy i pokornego  Serca, Chrystus Zbawca i Król 
świata raczył powołać ludy  Rosji do siebie i do swo
jego Kościoła i dał im pokój wewnętrzny i zewnętrzny 
z radością  chrześcijańską, oraz pom yślność łaskawą 
w rzeczach doczesnych.

IV. Ażeby dzieci Nasze wszystkie obrządku  sło-
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wiańskiego zachęcać coraz więcej do błagania o te 
laski, polecam, ażeby ci, k tó rzy  stoją na  czele t. zw. 
„Apostolstwa Modlitwy“, utworzyli p rzy  tejże świątyni 
św. Antoniego specjalne tego rodzaju zrzeszenie, które 
będzie w ynagradzać i zadośćczynić Bogu za okrutne 
zbrodnie „wojujących ateuszów".

V. Niech również będzie obchodzone corocznie, 
w obrz. słowiańskim, święto św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus , jako pa tronk i drugorzędnej tegoż kościoła 
w dniu rocznicy jej kanonizacji, mianowicie dnia  17 maja.

To wszystko postanaw iam y i polecamy, nie zwa
żając na  przeciwne jakiekolwiek rzeczy.

Dan w Rzymie, u  św. P iotra , dn. 28 października 
1932 roku  X III-go Naszych święceń biskupich, a XI-go 
Naszego Pontyfikatu .

Pius X I  Papież.
(A. A. S. 1932, ool. X X I V  pag. 353-4).

Instrukcja św. Kongregacji Kościoła W schodniego, 
d otycząca  osób duchownych obrządku w schodniego,  
przebywających zagranicą poza własnym patrjarcha- 

tem łub krajem.
Dla łatwiejszego przestrzegania dawnych kanonów 

i przepisów, k tóre Stolica święta n ie jednokrotnie  wy
dawała w sprawie osób duchow nych obrządku wschod
niego, pozostających poza własnym krajem, aby mogli 
być dopuszczeni do odprawiania Mszy i doznawali 
przychylności i opieki O rdynarjuszów  miejscowych, 
Święta K ongregacja W schodnia postanowiła wydać 
Instrukcję , w k tóre jby  się zawierało razem zebrane 
wszystko jak winni postępować tak  ci duchowni, jak 
również O rdynarjusze miejscowi.

Już  D ekretem  Qua sollerti z dn. 23 g rudn ia  1929 r. 
ustanow ione zostały norm y dla osób duchow nych ob
rz ą d k u  wschodniego, udających się do krajów Ame
ry k i  i Australji dla spełniania posługi duchownej 
w iernym własnego obrządku; Dekretem zaś Non raro 
occidit z dn. 2 stycznia 1930 r. ustanowione zostały
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norm y dla osób duchownych, udających się do tychże 
krajów z innych przyczyn — m aterjalnych lub moral
nych i na  kró tk i p rzec iąg  czasu.

Pozostawiając w sile wyżej wymienione d ek re ty  
tej Świętej Kongregacji, obecne pismo podaje w k ró t
kości zasady, regulujące sprawę udan ia  się i poby tu  
każdej osoby duchownej obrządku  wschodniego, czy 
to zakonnej, czy świeckiej, do innych  obcych  n a ro 
dów poza własnym patrja rchatem  albo własnym k ra 
jem wschodnim.

1. Każdy duchowny wschodni, k tó ry  chce się udać  
do obcych narodów, poza własny p a tr ja rch a t  lub wła
sny kraj, zanim ze swej diecezji odjedzie, winien otrzy
mać pozwolenie, czyli litteras discessoriales, od własnego 
Ordynarjusza, jak  również za pośrednictwem swego 
O rdynarjusza  — list polecający (litteras commendatitias)  
od Świętej Kongregacji Wschodniej; k tó ry  to list za
zwyczaj się wystawia n a  sposób reskryptu, ze w skaza
niem miejsca, do k tórego  się udaje wymieniony k a 
płan, i jego tam poby tu  Ł).

2. W ym ieniony kapłan, mieszkając nie we własnej 
diecezji, we wszystkiem, co się tyczy karności, pod
lega Ordynarjuszowi miejscowemu i pow inien speł
niać jego rozkazy, przez to nie zrywając węzła zależ
ności od swojego Biskupa lub Patr ja rchy .

3. Tenże kapłan, gdy  się dostał do diecezji, o k tó
rej jest mowa w resk rypcie  tej świętej K ongregacji, 
nie może przechodzić do innej diecezji bez słusznej 
przyczyny, uznanej przez Biskupa, od k tórego odcho
dzi, i Biskupa, do którego przychodzi, oraz za zgodą 
obu Biskupów, przy zachowaniu w arunków  przez n ich 
postawionych 2).

4. Po upływie przew idzianego terminu, wymienio
ny kapłan  winien powrócić do swej diecezji. „Gdyby 
zaś dłużej ponad przewidziany czas bez przyczyny 
pozostał na tem miejscu, o k tórem  wyżej, O rdynarjusz

1) Can. 804 § 1, Codex Jur. Can.
2) Dekr. Qua sollerii, d. 23 g rad . 1929, n. 12.
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miejscowy ma go nie dopuścić do odpraw iania  Mszy, 
i zachowując własne upraw nienia, doniesie o wszyst- 
kiem Nuncjuszowi, albo Delegatowi Apostolskiemu, 
albo tej świętej K ongregacji” 3).

5. Nie wolno temu kapłanowi spełniać posług n a 
wet dorywczo, chyba dla tej spraw y do tej diecezji 
został dopuszczony, lub tylko z polecenia, lub w yraź
nej zgody O rdynarjusza  miejscowego.

6. Jeżeliby w ym ieniony kapłan przeciągnął poby t 
ponad  ro k  z powodu posług duchownych, „na końcu 
każdego roku, licząc od dnia wydania resk ryp tu ,  ma 
obowiązek przesyłać do Świętej Kongregacji W schod
niej pisemne sprawozdanie o  stanie religijnym swoich 
w iernych i o spełnionej duchownej posłudze; to zaś 
spraw ozdanie złoży O rdynarjuszow i miejscowemu, by 
ten  własną powagą pisemnie je potwierdził, dodając o d 
powiednie swoje uwagi i sam je do Świętej K ongre
gacji p rześ le” 4).

7. W zbronioną temuż pozostaje jakakolwiekbądź 
kolekta, czy to jako jałmużny, czy też jako stypen- 
djów mszalnych, zgodnie z przepisem D ekre tu  tej 
Świętej Kongregacji Saepenumero z dn. 7 stycznia 1930 r. 
„o osobach duchownych wschodnich, zbierających lub 
w ypraszających jałmużnę, pieniądze lub stypendja 
mszalne poza wschodniemi krajami i diecezjami”.

8. Do odpraw iania  Mszy w czasie podróży, czy to 
gdy się udaje do obcego kraju, czy też gdy powraca, 
rządca kościoła, w którym  kapłan  zechce celebrować, 
będzie mógł dopuścić jeden lub kilka razy, wedle 
swej roztropności, byleby wzmiankowany kapłan  oka
zał reskrypt Świętej Kongregacji Wschodniej, o którym 
była  mowa w n. 1, z obowiązkiem, aby tenże rządca 
kościoła odnotował na tym dokum encio dzień o d p ra 
wiania i ty tu ł kościoła oraz położył swój podpis.

Gdyby zaś wymieniony kap łan  przedłużył pobyt

3) D ekr. N on raro accid.it, d. 2 styczn ia 1930 n. 7.
4) D ekr. Qua sollerti N r. 14.
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więcej, niż słusznie, rządca kościoła donieść winien 
Biskupowi, czyli O rdynariuszow i miejscowemu.

O rdynarjusz  miejscowy ma nie dopuścić do dal
szego odpraw iania Mszy kapłana, k tó ry  bez słusznej 
p rzyczyny  dłużej, niż trzeba, w miejscu pośredniem  
pozostawał lub wędrował z miejsca na miejsce i, za
chowując swe uprawnienia, donieść Nuncjuszowi, lub 
Delegatowi Apostolskiemu, lub  wreszcie tej Świętej 
Kongregacji.

9. Usilnie proszeni są Ich  Ekscelencje  Biskupi, 
aby spełniania tych norm  wymagali od kapłanów ob
rządku wschodniego, o ile ich w swej diecezji mają.

Sami kapłani winni do powyższych norm się za
stosować i prosić tę Świętą K ongregację o reskrypt, je
żeli dotąd nie mają żadnego, w przeciwnym razie nie 
mogą być dopuszczani do odpraw iania Mszy w die
cezji poza swoim krajem.

Dan w Rzymie w gm achu Świętej Kongregacji 
Wschodniej, dn. 26 września 1932 r.

A. Kard. Sincero, Sekretarz.
(A d a  A p. Stdis, t. 24, str. 344).
(L. S.) H. /. Cicognani, Asesor.

Rozporządzenia Władz Duchownych  
Miejscowych

U roczystości ku czci Ojca św. Piusa XI
KURJA BISKUPIA
Sekcja N auki i Sztuki Do Przew ielebnych Księży
Łuck, dn ia  26 styczn ia Proboszczów i Prefektów  Szkół 

1933 r
J\s' 631 W -D*ecezi* Łuckiej

W dniu  12 lutego b.r. p rzypada  rocznica Koro
nacji Ojca Świętego P iusa  XI. Z tej okazji K urja Bi
skup ia  p rzypom ina  zarządzenia s ta tu tu  87 Synodu 
Łuckiego, k tó ry  nakazuje, aby we wszystkich parafjach



Nr. 2 M i e s i ę c z n i k  D i e c e z j a l n y  Ł u c k i 81

Diec. Łuckiej w Święta Papieskie, zwłaszcza w rocz
nice Koronacji, była  odpraw iana  n a  intencję Ojca 
Świętego uroczysta  Msza święta z „Te D eum “ i kaza
niem o Nam iestniku Chrystusowym.

W tym  samym dniu mają być urządzane na cześć 
Ojca Świętego uroczyste  akademje z prelekcjam i uw y
datniającemu ideję zjednoczenia wszystkich ludów pod 
władzą Najwyższego Pasterza.

N astępne parag ra fy  tegoż s ta tu tu  głoszą, że win- 
nyTbyć urządzane dla młodzieży w szkołach oddzielne 
obchody Ku Czci Ojca Św.

Każdy z księży proboszczów nadsyła  do Kurji 
sprawozdanie o odbytych uroczystościach.

W  bieżącym roku  spraw ozdania te P rzew ielebni 
Ks. Ks. Proboszczowie i Prefekci szkół prześlą do Kurji 
z a  pośrednictwem swego Dziekana W terminie do dnia 2 5  lutego.

(— ) f  St. W alczykiewicz  
(— ) Ks. J. Szych  B iskup S u fragan  Łucki

K anclerz W ikarjusz  G eneralny

Czytanki dla Żyw ego Różańca

D IE C EZ JA L N Y  IN ST Y TU T  1)0
A K C JI K A T O L IC K IE J ^  ^  ,Czcigodnego Duchowieństwa 

w Ł U C K U  &
Plac, K ated ra ln y  Ns 6. Diecezji Łuckiej

Powołując się na list pasterski Jego  Ekscelencji, 
Najdostojniejszego Pasterza  Diecezji z dnia 25.IV 1932 r. 
Nr. 2333 (Erekcja  Diec. In s ty tu tu  Akcji Katolickiej 
str. 56) o Żywym Różańcu jako współpracy w Akcji 
Katolickiej, pośpieszamy powiadomić Czcigodne Ducho
wieństwo Diecezji o znakom itym sposobie szarzenia 
zasad Akcji Katolickiej wśród licznych członków Ży
wego Różańca, zapoczątkowanym przez Wiel. Księdza 
F ranc iszka  Nowakowskiego, proboszcza Karnkowo, 
diecezji Włocławskiej.

Kapłan ten wydaje miesięczne „Czytanki", które 
będą świetną pomocą do szerzenia idei apostolstwa świeckich
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u) posłannictwie i zadaniach Kościoła świętego na terenie 
parafji.

Załączona odezwa księdza Fi-. Nowakowskiego do
skonale tłomaczy, jak osiągnąć ten cel za pomocą czy- 
tanek .1)

Minimalny koszt czytanek pozwoli je sprowadzać 
do każdej parafji. Za 100 egzemplarzy, któremi obsłużyć 
będzie można kilka kółek Żywego Różańca wyniesie 
2 złote, po 2 grosze za egzemplarz.

Dla uniknięcia  opłat za porto  Diecezjalny In s ty tu t 
będzie je sprowadzał w jednej pnczce dla całej Diecezji 
i natychm iast po otrzym aniu roześle je do parafji, 
zależnie od ilości zamówionych czytanek.

Spełniając polecenie Jego  Ekscelencji N ajdostoj
niejszego Pasterza, Diecezjalny In s ty tu t  Akcji K ato
lickiej zwraca się z prośbą do Czcigodnego D ucho
wieństwa o zgłaszanie do tegn Insty tu tu  w Ł ucku  ilości 
czytanek, k tóre mają być wysyłane do danej parafji.

W obec powyższego—należy załączoną przy niniej- 
szem deklaracje na prenum eratę  pom ienionych 
czytanek wypełnić i p r/es łać  do Diecezjalnego In s ty 
tu tu  Akcji Katolickiej w Łucku, P lac K atedralny Nr. 6( 
w term inie do dnia  15 lutego.

A systen t Diee. In s . A. K.
(— ) f  St- W alczy  kiewic z  

Biskup S u fragan  Ł ucki 
W ikarjusz G eneralny

P rezes Diec. In s t. A. K.
(— ) Anna Hr. Potocka

(— ) T)r. A . Kukaruziński D yrek to r Diec. In s t. A. K.
W ice D yrektor Diec. In s t. A. K. ( -—) Adwokat J l .  Rostocki

i) odezwę tą  podano  w poprzedn im  zeszycie M iesięcznika 
D iecezjalnego.
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P R O B O S Z C Z  Do
P a r a f j ł   ...............  Diecezjalnego Ins ty tu tu
d n .................... 193.... r. Akcji Katolickiej

N r....................  Łuck, Plac K atedra lny  Nr. 6.

W odpowiedzi na pismo Diecezjalnego In s ty tu tu  
Akcji Katolickiej z dn. 23.1 1933 r. niniejszem proszę 
o  zaprenum erow anie i wysyłanie pod moim adresem 
egz..........................  „Czytanek Żywego R óżańca”.

podpis ...........................................................................................

W sprawie k w est  na budow ę i odbudow ę kościo łów

KUR JA BISKUPIA Do
tź T T P T T  Ą

„ , . Przewielebnego DuchowieństwaS ekcja  M ajątk .-Fm ans. D
Łuck, dn. 21.1 32 r. Diecezji Łuckiej

Nr. 414

W związku ze zbiórką of.ar na budowę i o dbudo
wę kościołów do wiadomości Kurji B iskupiej doszło 
o zdarzających się nadużyciach  ze szkodą tychże ko 
ściołów; z jednej bowiem s trony  ofiary, dawane na 
budow ę i odbudowę, nie zawsze i nie w całości b y 
wają obracane na cel powyższy, z drugiej — sposób 
pr/.eprow adzania zbiórki zniechęca ofiarodawców do 
sk ładan ia  ofiar. Dzieje się to z powodu powierzania 
akcji kwesty firmom, k tó re  od poszczególnych Komi
te tów  budow y czy też odbudow y kościoła otrzym ują 
upow ażnienie  do sprzedaw ania obrazów i innych de
wocjonaliów -* jakoby na cel powyższy, faktycznie 
zaś oddają komitetom zaledwie małą cząstkę zarobków, 
■ciągnąc ztąd niemałe zyski dla siebie. Na ten sposób 
przeprow adzan ia  kwesty już k ierow ane są skarg i do 
Władz Państwowych i można się spodziewać, że ta 
kowe odmawiać będą swych zezwoleń na zbieranie 
ofiar.

Niniejszem K urja  B iskupia  poleca Przew ielebne
m u  Duchowieństwu co następuje: czuwać nad  tem,
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a) aby Komitet odbudow y lub budowy kościoła kwe
stę, zezwoloną przez Władzę duchowną i cywilną, p rze 
prowadzał przez znanych z uczciwości wysłańców 
z parafji, zaopatrzonych w odpowiednie książki ofiar 
i upoważnienia, b) aby zezwoleń na  kwestę nie odstę
powano żadnym firmom, c) aby wysłańcy, upoważnie
ni do zbierania ofiar, sprzedaw ania cegiełek i t. p. 
nie przekraczali te ry torjum  na k tórem  mają zezwolenie 
do kwestowania; d) aby kwestarz przed rozpoczęciem 
swych czynności w poszczególnych parafjach najprzód 
okazał swe upraw nienia  miejscowemu proboszczowi,
e) wreszcie, aby w korzys tan iu  z zezwolenia ściśle 
przestrzegali term inu, na jaki zezwolenie otrzymali.

(— ) Ks. Inf. J. Zagórski 
Szef Sekcji

(— ) Ks. / .  Szych  
Kanclerz

O świadczenie w sprawie o. W. Lesnobrodzkiego
KURJA M ETRO PO LITA LN A  W ILEŃSKA 

W ilno, dn. 2 .X II 1932 r . N r. 10178.

Wobec licznych interpelacyj w sprawie o. Włodzi
mierza Lesnobrodzkiego obrządku wschodnio-słowiań- 
skiego, że jakoby wymieniony powołuje się na p rzy n a
leżność swoją do Archidiecezji Wileńskiej, K urja M etro
politalna W ileńska niniejszem oświadcza, że o. Lesno- 
brodzki był chwilowo przyję ty  przez F ilipa Morozowa 
do współpracy nad unją, jednak  z racji nie spełnienia 
obowiązków włożonych został usunięty, wobec tego 
wszelkie powoływania się o. W. Lesnobrodzkiego na 
przynależność do Archidiecezji Wileńskiej nie odpo
wiadają rzeczywistości.

Ks. J. Ostrejko 
w-z Kancl. Kurji.
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Szemat, według którego  ma się odbyw ać wizytacja
dziekańska

Sprawozdanie z wizytacji dziekańskiej odbytej 
d n ............................................  193   r. w parafji

d ek an a tu . ..............................................................................

I. P rzep isy  ogólne.
1. S tosow nie do s ta tu tu  144 S ynodu Łuckiego K sięża D zie

k a n i obow iązani są  2 razy  w roku  odbyć w izytację p ara fji sw ego 
dekanatu .

Biorąc pod uwagę liczne zajęcia Przew. Ks. Dziekanów, J . E . Ks. 
B isku p  O rdynariusz D iecezji zwolnił od pow tórnej w izytacji, zobowią
zu jąc odbywać j ą  tylko  jed en  raz w roku.

2. K siądz Dziekan na dwa tygodn ie  p rzed  swym p rzy ja z 
dem  pow iadam ia K siędza P roboszcza o d n iu  swej wizytacji.

3. K siądz Proboszcz obow iązany je st w ysłać po Ks. D zieka
na  konie na stację  kolejow ą ornz odeshic go z pow rotem , albo od 
w ieźć do następnej parafji. G dyby Ks. D ziekan p rzy jechał w łasne- 
m i, lu b  w ynaję tem i końm i, Ks. P roboszcz w in ien  dać m iejsce 
i paszę d la koni, a pożyw ienie d la  fu rm ana. Tam  gdzie Ks. P ro 
boszcz n ie ma w łasrfych koni, koszta za najem  podw ód ponosi 
sam  Ks. D ziekan z sum , o k tó rych  mowa w S tatucie  152, g. Synodu.

4. Ks. D ziekan sporządza pro tokó ł odbytej w izytacji w edług 
p y ta ń  niżej podanych . P ro tokó ł ten  Ks. D ziekan i P roboszcz pod 
p isu je, o ryg ina ł jego pozostaw ia w aktach parafji, a kopję odsyła 
n iezw łocznie B iskupow i O rdynarjuszow i Diecezji (st. 144).

5. W m iesiącu październ iku  Ks. Dziekan osobiście udziela  
Ks. B iskupow i O rdynarjuszow i w yjaśnień  co do spraw , p rzed sta
w ionych  w p ro tokó łach  w izy tacji para fji w D ekanacie (sat. 145).

W  księgach  p ara fja ln y c h  Ks. D ziekan w pisuje „Y idim us in  
v isita tione decanali, d i e ....................................  podpis . . . .

II. W izytacja N ajśw iętszego Sakram entu.
1. K siądz D ziekan, u b ran y  w kom żę i stu łę  b iałego koloru , 

w o toczeniu  duchow ieństw a w kom żacb, udaje  się p rzed  w ielki 
o łtarz, na k tó rym  winno być zapalonych  sześć świec.

D ziekan o tw iera tabernaku lum , schodzi p rzed  stopnie o łta 
rza , zasypuje kadzidło, okadza Najśw. Sakr. i w raz z duchow ień
stw em  odm aw ia „Tantum  ergo“, „Panem de caelo“ i m odlitw ę „Deus,, 
ąu i nobis", pbczem  udziela  b łogosław ieństw a N ajśw iętszym  S ak ra
m entem . N astępnie rozpoczyna w izytację tabernakulum :
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2. Czy tabernakulum jest  odpowiednio zbu
dowane  i ozdobione?

a) czy wewnątrz wybite białą jedwabną ma- 
terją?

b) o ile tabernakulum jest  z m arm u ru  lub 
kruszcu, czy wyłożone wewnątrz d rzewem 
dla zabezpieczenia od wilgoci (Herdt, S. Lit. 
prax. 111 p. 242)?

c) czy drzwiczki szczelnie przystają i są za
mykane na kluczyk?

d) czy kluczyk ten jest przechowywany w bez- 
piecznem miejscu, oraz czy jest  drugi za
pasowy Kan. 1269 § 4 K. P. K. Stat . 
35 6 ?

e) czy wewnątrz tabernakulum  leży rozpo
starty korporał,  często zmieniany dla czy
stości?

f) czy puszka okryta jest  sukienką jed w ab n ą?

3. Czy jest  przestrzegana instrukcja świętej 
Kongregacji Sak ram en tów  z dn. 26.111. 1929 r. (Mie- 
sięczn. Diecez. Łucki, grudzień 1929 r.) oraz In
strukcja Biskupa Ordynarjusza (Miesięcz. Diec. 
Łucki, maj, 1930 r. str. 22) w sprawie udzielania 
i przechowywania Przenajświętszego Sak ram en tu :

a) jak często odbywa się renowacja i czy 
opłatki, użyte do konsekracji  są świeże 
(St. 353)?

b) czy wino do konsekracji nabywa się u do 
stawcy przysięgłego?

c) czy jest używana tacka  przy rozdawaniu 
komunji  św. (Mies. Nr. 5, 1930 r.)?

4. Czy lampka  przed Przenajśw. S ak ram en-
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t e m  stale się pali i czy używa się do tego oliwy 
(c. 1271).

5. Czy jest  odpowiednia  puszka wia tykowa?
6. Czy kielichy używane do Mszy świętej są 

dos tatecznie wyzłocone?
7. Czy palki i korporały są  spierane przez

Ks. Proboszcza w specja lnem naczyniu,  a woda
z pierwszego prania zlewana do piscyny? (kan. 
1306 § 1, 2).

III. R elikw je św .

Czy relikwje św. z należną  czcią są  przecho
wywane i czy o swej autentyczności posiadają  do
k u m e n ty ?

IV. Oleje święte.

1. Czy oleje święte przechowuje  się z n a 
leżną czcią i czy szafeczka na oleje św. czysto
u t rzym yw ana?  Czy Oleje święte w naczynku in- 
f i rmorum są przechowywane według St. 220 Syn. 
Łuck ?

V. Chrzcielnica.

1. Czy Chrzcielnica, urządzona zgodnie ze 
Stat . 223 i czy zamyka  się na kluczyk?

2. Czy woda chrzcielna poświęca się w Wielką 
Sobo tę  i Zielone świątki, oraz czy jest w czystości 
u t rz y m a n a?

VI. O łtarze.

1. Czy są Ołtarze stałe i czy są  one  kon- 
sek rw ow ane?  Czy płyty ołtarzy stałych, pokrywa
jące podstawy, s tanowią  z niemi jedną  całość i czy 
nie są  pęknięte ?
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2. Czy portatyle nie straciły konsekracj i?
3. Czy ołtarze są  pokryte tr zem a  o b rusam i?
4. Czy do Mszy świętej używa się najmniej  

2 świec woskowych (Rub. Miss. tit. X n. 1) a przy 
wystawieniu Przenajświętszego Sakram entu  12, 
a w ostateczności przynajmniej 6 ś w iec ? (Ojetti, II 
p. 1904 (2124).

VII. Kościół.

1. Czy kościół nie w ym aga  remontu ,  i czy 
nie jest narażony na ruinę wskutek zaciekania d a 
chu, usuwania się fundam entów  etc.?

2. Czy zachowany jest  przepis st. 296 Syno
du o utrzymaniu czystości w kościele?

3. Czy przy wejściu do kościoła jest  kropiel- 
nica z wodą święconą, czysto ut rzymywaną  (st. 298)?

4. Czy kościół jest ogrodzony?
5. Czy kościół pos iada  rzeczy zabytkowe i ja

kie? czy są zainwentaryzowane? jak się je prze
chowuje,  jaki ich stan?

6. Czy w obrębie parafji istnieją inne ko
ścioły filjalne, kaplice publiczne i prywatne; jaki ich 
stan i urządzenie?

7. Bezpieczeństwo kościoła: czy klucze koś 
cioła są przechowywane zawsze u ks. Proboszcza, 
lub wikarjusza,  czy w nocy jest stróż przy koście
le, czy kościół i wszystkie budynki są ubezpieczo
ne od ognia i na jaką su m ę?  czy wpłaca się re
gularnie raty?

VIII. Cmentarz.

1. Czy cmentarz  odpowiada w ym agan iom  st. 
301— 306?
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2. Czy przynajmniej  Ks. Proboszcz rozpoczął 
lub usiłuje wprowadzać w wykonanie Instrukcję Sy
nodalną  o cm entarzach?

IX. M ajątek beneficjum i zabudowania.

1. W jakim stanie plebanja i inne budynki;—  
czy przez odkładanie  r em ontów  nie rujnują się te 
zabudowania?

2. Czy na wszystkie dzierżawy są  porobione 
kontrakty,  zatwierdzone przez Kurję? Wyszczegól
nić wszystkie kontrakty;  z kim są zawarte  i na ja
kie nieruchomości.  Czy przy wydzierżawianiu zie
mi do spółki jest  przestrzegany okólnik z dn. 18
VII.30 r. (Mies. Diec. 1930 r. str. 308). Czy m ie 
nie kościelne,  wskutek braku kontraktów, albo też 
ich wadliwości, nie jest narażone na uszczuplenie? 
Czy jest  wywołana hipoteka,  a jeżeli nie, to dla
czego?

X . Duszpasterstwo.

1. Czy są i jakie sekty  w parafji? Czy pro
paganda  sekciarska wywiera jaki wpływ na kato
lików? Ilu katolików przystąpiło do sekt? Jakich  
środków używał Ks. Proboszcz do nawrócenia tych 
osób na łono Kościoła?

2. Czy w wypadkach ods tęps twa od wiary 
Ks. Proboszcz powiadamiał o tern Biskupa Ordy- 
narjusza,  jak tego wymaga  st. 171, 365 Synodu?

3. Ile osób  nie odbyło spowiedzi wielka
nocnej?

4. Czy Ks. Proboszcz odbywa wizytację pą- 
rafji (kolendę) zgodnie ze stat. 172 t. j.:

a) czy stara się poznać  dokładnie stan m o-



90 M i e s i ę c z n i k  D i e c e z j a l n y  Ł u c k i Nr. 2

ralno - religijny każdej rodziny i znajomość 
katechizmu dzieci?

b) zbadać,  jakie czytają książki i pisma;
c) czy wszyscy w rodzinie uczęszczają do k o 

ścioła, zachowują posty i spełniają obo
wiązek spowiedzi wielkanocnej?

d) czy prowadzący naganne  życie są up o 
minani ?

5. Ile jest „dzikich małżeństw" (konkubina
tów)?  Ile jest mieszanych małżeństw, zawartych 
wobec  duchownego akatol ickiego?

6. Czy są  dzieci niechrzczone (st. 224, Kan. 
770, 733)?

7. Ile osób zmar ło bez sakramentów świę
tych i dlaczego?

8. Jeśli to parafja rozległa, czy n iem a  ko
nieczności stworzenia nowej parafji, lub pobudo
wania choćby najuboższej kapliczki?

9. W jakiej odległości od kościoła jest poło
żone najdalsze osiedle?

10. Czy Ks. Proboszcz do wsi bardzo odle
głych dojeżdża ze m szą  świętą, słucha t a m  spo
wiedzi i głosi nauki?

11. Kiedy ostatni raz odbyły się Misje św.? 
Czy była renowacja tych Misji (st. 395 § 2).?

12. Czy odbywają  się corocznie rekolekcje,  
(st. 395 § 3, 4, st. 156).?

13. Czy przestrzegany jest  porządek n a b o 
żeństw, wskazanych w Mdditamentum Nr. 15 str. 
188 Synodu?
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XI. Bractwa.

1. Które bractwa są kanonicznie erygowane,
a  które nie mają  tej erekcji ? Ilu członków po
siada każde bractwo?

2. Czy Ks. Proboszcz miewa zebrania brac
kie i głosi dla nich przemówienia  w myśl odezwy 
J .  E. Ks. Biskupa Ordynarjusza z dn. 25.IV. 32 r. 
Nr. 2333 (Erekcja Diec. Inst. flkc. Kat. str. 56)4?

3. Czy członkowie bractw są wpisani do 
książki bractw ?

XII. S zko ły .

1. Ile jest szkół na terenie parafji? W ilu 
szkołach Ks. Proboszcz naucza sam  religji, a w ilu 
nauczyciele?  Czy ci nauczyciele posiadają misję 
kanoniczną  i czy odpowiadają  sw em u zadaniu?  
(st. 418, 419).

2. Czy są  takie szkoły i w jakich wsiach, 
gdzie nauczyciel jest  prawosławny, a uczęszcza do 
nich choćby tylko kilkoro dzieci katolickich? Kto 
wówczas  naucza te dzieci religji? Czy Ks. Pro
boszcz w tych okolicznościach,  lub w razie gor
szącego życia nauczycieli katolików usiłował wy
naleźć kogoś z inteligencji, lub bractw, aby nau 
czał religji te dzieci (st. 418 § 2)? Czy w tego  
rodzaju szkołach są dzieci narażone na w ynaro
dowienie i jakie są tego objawy?

3. Czy w szkołach utrakwistycznych dzieci 
katolickie nie uczęszczają na naukę  religji ak a to 
lików, albo razem z dziećmi akatolickiemi o d m a 
wiają ich modlitwy przed i po lekcjach? (st. 420); 
Czy odmawia ją  wówczas sowje modlitwy oddzielnie?
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4. Czy według statutu 419 Synodu Łuckiego 
Ks. Proboszcz wizytuje każdą szkołą trzy razy do 
roku ?

5. Czy na początku roku, w poście, i w końcu 
roku odbywa się spowiedź dzieci, a jeżeli te szkoły 
są  bardzo odległe,  to czy Ks. Proboszcz udaje się 
na  miejsce,  odprawia t a m  Mszę świętą i słucha 
spowiedzi?

6. Czy Ks. Proboszcz odbywa w poście  3-dnio- 
we rekolekcje dla dzieci?

7. Czy dzieci obchodzą uroczyście dzień św. 
Teresy od Dz. Jezus  i świętego Stanis ława Kostki?

8. Czy Ks. Proboszcz odbywa katechizację  
według wskazań st. 369— 375 ?

9. Czy pierwsza Komunja  święta jest  udzie
lana, zgodnie ze stat. 238 Synodu Łuckiego?

10. Czy Ks. Proboszcz stara się o jaknajlep- 
sze współżycie z nauczycielstwem, usiłując je po 
ciągnąć do organizacyj katolickich np. Stowarzy
szenia Chrześcijańsko - Narodowego Nauczycieli 
szkół powszechnych?

XIII. K aznodziejstw o.

1. Czy kazania są głoszone według t e m a tó w  
podawanych przez Władzę Diecezjalną?

2. Czy kazań zbytnio się nie przedłuża?
3. Czy się nie porusza w kazaniach  spraw 

osobistych (stat. 376— 394).

X IV . Kancelarja parafjalna.

1. Czy kancelarja  urządzona według St. 
178 Synodu Łuckiego, albo czy jest  przynajmniej 
oddzielna szafa na archiwum parafjalne (st. 182)?
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2. Czy korespondencja  jest  rozłożona w tecz
kach, według Instrukcji Synodu (Synod Łucki str. 
139, cz. IX)?

3. J a k  są prowadzone Księgi parafjalne 
zwłaszcza księgi m etryk?  czy pisane wyraźnie, s t a 
rannie, czysto, czarnym a t r a m e n t e m ?

4. Czy są robione  w aktach  chrztów a dno
tacje o zawartem małżeństwie,  udzieleniu sakr. 
bie rzmowania  etc. ?

5. Czy o zawartem małżeństwie  i przyjętym 
sakr.  Bierzmowania  etc. powiadamia  się p robo
szcza (gdzie jest  spisany akt chrztu tych osób), 
lub Kurję Biskupią,  dla adnotacji w księgach m e 
trykalnych (st. 179 § 1, 236, 286; K. 1103 § 2. 
470 K.P.K.)?

6. Czy są dokum enty  na odpusty i o erekcji 
drogi krzyżowej ?

XV . A kcja  Katolicka.

1. Czy się rozwija akcja katolicka?
2. Czy jest dom  parafjalny?
3. Jak ie  są  organizacje katolickie?
4. Jak ie  są  trudności w rozwoju akcji ka to 

lickiej i wogóle,  czy jest  możność  ich pokonania?
5 Czy istnieją Stowarzyszenia Młodzieży 

Polskiej; jaki ich stan i działalność?

XV- Zycie Duchowieństwa.

1. Czy kapłani zamieszkujący na te renie  parafji 
noszą  tonsury i szaty kapłańskie według st. 14, 15 
Synodu  ?

2. Czy służba proboszcza i innych kapłanów 
odpow iada  przepisom st. 18 Synodu?
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3. Ile osób  z rodziny zamieszkuje  na  pro
bostwie i w jakim są one stopniu pokrewieństwa 
z proboszczem (st. 19, 21) i czy swojem zacho^ 
w an iem  się nie dają zgorszenia?

4. Czy Księża zachowują  przepisy prawa o re
zydencji st. 166?

5. Czy Ks. Proboszcz,  wyjeżdżając z parafji 
na dłuższy czas, niż na tydzień, miał  zezwolenie 
Biskupa Ordynarjusza ? st. 166 § 1.

6. Wrazie krótszych wyjazdów (2, 3 dni) 
czy Ks. Proboszcz powierza swą parafję sąsiadowi 
i ogłasza o t e m  z am bony  w niedzielę poprzedza
jącą  (stat. 166 § 3)?

7. Czy kapłani nie uczęszczają na zabawy 
i przedstawienia teatralne,  których wzbrania st. 55 
i 59 Synodu oraz czy nie przesiadają w cukier
niach i restauracjach (st. 61)?

8. Czy w pierwsze piątki miesiąca  odbywa 
się wspólna  Adoracja Sanctissimi tam ,  gdzie jest  
kilku kapłanów (st. 42)?

9. Czy Ks. Proboszcz nie pobiera  wyższych 
opłat  ponad taksę  parafjalną (st. 174 Additamen- 
tu m  5 str. 129)?

10. Czy Ks. Proboszcz jest  uprzejmy w o b 
cowaniu z pa ra f janam i?

11. Jak ie  współżycie i współpraca z wikarym 
oraz jaki jest  podział pracy w parafji i w szko
łach? Czy Ks. Proboszcz dzieli się dochodam i iura 
s to lae  według przepisów st. 198 Synodu?

12. Jaki jest  s tosunek Ks. Proboszcza do 
swoich sąsiadów-proboszczów, czy chętnie spieszy 
z p o m o c ą  na odpusty,  misje, rekolekcje?
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13. Jakie  Ks. Proboszcz m a  trudności w pra 
cy parafjalnej i czy nie m a  jakiś specjalnych ży
czeń?

14. Czy Książa zrobili t e s t am en t  (st. 467, In
strukcja Nr. 20 str. 207 Synodu)?

XVII. Słu żba kościelna.

1. Czy organista i służba kościelna jest  przy
jęta na podstawie umowy (st. 187 f ldd i tam en tum  
8 str. 142); jakie ot rzymują  wynagrodzenie  i jakie 
m a ją  mieszkanie?

2. Czy organista i służba kościelna swojem 
zachowaniem się w kościele i poza kościołem nie 
daje powodów do zgorszeń i zażaleń?

XVIII. Inne uw agi Ks. D ziekana.

Podpis
K s. D ziekana  

K s. Proboszcza

Rozporządzenie Prawno-Państwowe
Obliczanie podatku dochod ow ego  od duchowieństwa

katolickiego

Rozporządzenia w sprawie podatków  od Ducho- 
ohowieństwa są zamieszczone w Misięczniku Diec. 
Łuck. Nr. 1 str. 42, 43 r. 1926 (podatek dochodowy 
i od lokali); Nr. 12 str. 542 r. 1929 (opodatkowanie na 
rzecz związków komunalnych) i Nr. 10 r. 1932 str. 393 
(podatek dochodowy od czynności duszpasterskich). 
To ostatnie rozporządzenie ma bardzo ważne znacze
nie, gdyż wyjaśnia, że opodatkowaniu podlega do
chód netto z czynności duszpasterskich, a w ięc  po  
potrąceniu w ydatków  związanych ściśle ze sprawo-
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waniem opieki duszpasterskiej. W szczególności są  
potrącalne wydatki na służbę kościelną, do której 
utrzymania obowiązany je s t  duchowny, wydatki na 
wyjazdy do chorych, na wyjazdy wizytacyjne ł tym  
podobne wydatki, które ponosi duchowny z racji 
sprawowania czynności.

, Nadto podajemy W ielebnem u Duchowieństwu do 
wiadomości wyjaśnienie pew nych wątpliwości p raw 
nych w sprawach podatkowych, na  podstawie otrzy
manej opinji Ministerstwa W. R. i O. P.

a) Podwyżka podatku doch. dla nieżonatych.
Duchowni rz. kat. są obowiązani do opłacania 20% 
zwyżki podatku  w myśl art. 26 ustawy o podatku  do
chodowym (Dz. U. R. P. Nr. 58, *poz. 411 ex 1925); 
Wolni są jednak od tej zw yżki, o ile mają na utrzymaniu cho
ciażby jednego członka rodziny  (ojciec, matka, brat,  sio
stra, dzieci b ra ta  lub siostry). Kogo należy uważać za 
członka rodziny określa  wyraźnie cytowany art. 26 
ustawy.

b) Dodatek kryzysowy od pod. doch. Kryzysowy 
dodaiek  do państwowego poda tku  dochodowego opła
cają duchodni narówni z innym i płatnikam i tego po
datku. Wysokość tego dodatku  określa ustaw a z dn. 
22.X. 1931,' (Dz. U. R. P. Nr. 99 poz. 760). Wolne są 
od tego podatku  dochody z  uposażeń służbowych, eme
ry tu r  i w ynagrodzeń  za najem ną pracę, wypłacane 
z funduszów Państw a oraz z funduszów  związków ko
munalnych. Za związek kom unalny uważa się tylko 
jednostki samorządu te ry to rja lnego  (województwa, po 
wiaty, gminy), wobec czego dochody wypłacane z fu n 
duszów innych związków praw no - publicznych podle
gają kryzosowem u podatkowi.

c) Podatek dochodow y skumulowany. Kum ula
cji uposażeń w myśl ustawy z d. 17.XI. 1931 (Dz. U. 
R. P. Nr. 101, poz. 771) podlegają ci duchowni, którzy 
posiadają więcej niż jedno uposażenie służbowe (np. 
proboszcz obok swojego uposażenia, spełniając fun
kcję katechety  otrzymuje od władz Lszkolnych drugie
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pobory). Sposób obliczania różnicy z tytułu  kom u
tacji uposażeń normuje sama ustaw a oraz ro zp o rzą 
dzenie wykonawcze do niej z d. 29.XII. 1931 (Dz. U. 
R. P. Nr. 8 poz. 50 ex 1932), które zawiera formularz 
obliczania różnicy wraz z pouczeniem co do jego w y
pełnienia. Form ularz taki można otrzym ać w każdym 
urzędzie skarbowym.

d) Podatek gruntowy i od nieruchomości. Co do 
państw ow ych podatków od nieruchomości, od lokali 
i placów budowlanych Ministerstwo Skarbu  nie wy
dało specjalnych zarządzeń w związku z konkordatem, 
a to z uwagi na dotychczasowe przepisy ustawowe, 
które w tym względzie nie różnią się zasadniczo od 
postanowień art. XV. konkordatu . W obec tego wolne 
są od opodatkowania budynki kościelne oraz pomieszczenia 
urzędowe osób duchownych, natomiast mieszkania p ryw at
ne tych osób podlegają opodatkowaniu  na ogólnych 
zasadach.

G run ty  kościelne są dotąd wolne od zapłaty państwowego 
podatku gruntowego za wyjątkiem byłego zaboru austrjac- 
kiego gdzie na podstawia dawnych ustaw austrjac- 
kich podlegają opodatkowaniu . Jednolite  unorm o
wanie tej spraw y przez rząd zgodnie z art. XV. 
k o n k o rg a tu  ra s tą p i  później, po uregulow aniu  sto
sunku prawnego do Państw a kościołów innych wy
znań chrześcijańskich. ____

W sprawie umarzania pożyczek na odbudow ę
W N° 82 Dz. U. R. P. ukazało się następujące ro z 

porządzenie Ministra Skarbu  z dn. 4 września 1932 r., 
w ydane w porozumieniu z m in is tram i: Spraw W e
w nętrznych i Sprawindliwości w sprawie um arzania 
pożyczek na  odbudowę.

„Na podstawie art. 2 ustawy z dnie 18 lutego 
1932 r. zmieniającej n iek tóre  postanow ienia ustaw y 
z dnia 6 maja 1924 r. o pom ocy państwowej na odbu 
dowę budynków, zniszczonych lub uszkodzonych 
w skutek  działań wojennych (Dz. U. R. p. Nr. 19, poz.
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131) oraz art. 3 rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczy- 
pospolitaj z dnia 21 maja 1932 r. w sprawie zniesie
nia u rzędu  Ministra Robót Publicznych (Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz. 479) zarządza się co następu je :

§ 1. P rzy  powzięciu decyzji o umorzenie pożyczki 
na odbudowę, będą stosowane postanowienia rozpo
rządzenia Nr. 3 M inistrów: Robót Publicznych i Skar
bu z dnia 10 maja 1927 r. w porozum ieniu z Ministra
mi: Spraw W ew nętrznych i Sprawiedliwości w sp ra 
wie um arzania pożyczek na odbudowę (Dz. U. R. P. 
Nr. 48, poz. 436) ze zmianami i uzupełnieniami, wynika- 
jącemi z postanowień niniejszego rozporządzenia.

§ 2. Komisja wojewódzka przy um arzaniu  poży
czek na  odbudowę może w następujących wypadkach 
powziąć decyzję, którym  poszkodow anym  nie należy 
po trącać  zapomóg na odbudowę, poprzednio  otrzym a
nych w naturze  lub gotówce ze źródeł finansowych 
Państw a Polskiego, bądź państw zaborczych, jako też 
ze źródeł samorządowych lub spo łecznych :

a) jeżeli zapomoga otrzym ana na  odbudowę nawet 
p rzy  udzielaniu udzielonej następnie pożyczki na od
budowę nie mogta być należycie ekonomicznie zuży
ta na cele odbudowy i nie przyczyniła się do podnie
sienia s tanu  gospodarczego poszkodowanego;

b) jeżeli z przeliczenia na złote zapomogi udzie
lonej w naturze okaże się, że ceny drzewa, według 
których przeliczenia dokonano, wyższe są od cen, ja
kie faktycznie na danym  obszarze były pobierane:

c) jeżeli stan majątkowy poszkodowanego, jego 
możność zarobkowania i wysokość przypuszczalnych 
dochodów nie pozwalają na potrącenie zapomogi bez 
ujemnego wpływu na egzystencję poszkodowanego 
lub jego ro d z in y ;

d) jeżeli poszkodowany nie mógł użyć materjału 
budowlanego, przyznanego tytułem zapomogi na od
budowę z powodu jego niezdatności do celów budo
wlanych ;

e) jeżeli materjał budowlany, o trzym any tytułem



ISr. 2 M ie s i ę c z n i k  D i e c e z j a ln y  Ł u c k i 99

zapomogi na odbudowę, został zabrany, spalony lub 
wogóle uległ zniszczeniu w czasie wojny;

f) w innych wyjątkowych w ypadkach, zasługują
cych na szczególne uwzględnienie.

Spłacone już przez poszkodowanego zapomogi nie 
podlegają  zwrotowi.

§ 3. P rośby  o umorzenie zapomóg na odbudowę 
mogą być zawarte bądź w podaniach o umorzenie po 
życzek, bądź w oddzielnych podaniach wniesionych do 
starosty, k tó ry  przedstawia je komisji wojewódzkiej 
d o  decyzji wraz z wnioskiem pożyczkowej komisji 
odbudowy.

Jeżeli p rzed  dniem wejścia w życie niniejszego 
rozporządzen ia  była już powzięta decyzja o częscio- 
wem lub całkowitem umorzeniu pożyczek, interesowa
n i mogą prosić  o dodatkowe um orzenie zapomogi na 
odbudowę, jeżeli jej jeszcze nie zwrócili.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbu: Jan Piłsudski.
Minister Spraw W ewnętrznych: Bronisław Pieracki.

Minister Sprawiedliwości: Czesław Michałowski.

Misja kanoniczna dla katechetów .
W yciąg z rozporządzenia P rezydenta  R/.eczypospolitej

w sprawie zmiany ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o sto
sunkach służbowych nauczycieli 

z dnia 21 października 1932 r. (Dz. U. Nr. 91/32). 
Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji i art. 1 

lit. a ustawy z dnia 17 m arca 1932 roku  o upow aż
nieniu  P rezyden ta  Rzeczypospolitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. U. R. P. Nr. 22, 
poz. 165) postanawiam co n a s tę p u je

Art. 1 Ustawa z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach 
służbowych nauczycieli (Di .  U. R. P. z 1928 r. Nr. 47, 
poz. 462) ulega następującym  zmianom:



100 M ie » ię c z n ik  D i e c e z j a l n y  Ł u c k i Nr 2

12) w punkcie  2 art. 32 zamiast ustępu  d rugiego 
i trzeciego wstawia się przepis o brzm ieniu następu- 
jącem:

„Nie wolno nauczycielowi przyjąć zajęcia ubocz
nego, przynoszącego mu jakąkolwiek korzyść mater- 
jalną, bez zezwolenia Ministra, lub władzy przez n ie
go upoważnionej";

14) art. 58 otrzym uje brzmienie:
P rzeniesienie duchownego nauczyciela religji ka

tolickiej następuje  w porozum ieniu  z biskupem  die
cezjalnym, lub — jeżeli odnośne szkoły znajdują się 
w dwóch diecezjach—z biskupami obu diecezyj.

15) w art. G6 zamiast us tępu  pierwszego wstawia 
się następujący  ustęp:

Z nauczycielem religji, k tó ry  pozbaw iony został 
przez władze duchowne upow ażnienia do nauczania 
religji, rozwiązuje się tem samem stosunek służbowy 
z pozbawieniem wszelkich p raw  z niego wynikają
cych; M inister W yznań Religijnych i Oświecenia P u 
blicznego w porozum ieniu  z Ministrem Skarbu  może 
jednak w wyjątkowych przypadkach, zasługujących 
na szczególne uwzględnienie, przyznać nauczycielowi 
religji, k tó ry  pozbawiony został przez władze ducho
wne upraw nien ia  do nauczania religji, zaopatrzenie 
em erytalne, o ile nauczyciel taki posiada w dniu po
zbawienia go upraw nienia  conajmniej 25 lat służby, 
zaliczalnych do wysługi emerytalnej w myśl p rzep i
sów o zaopatrzeniu  em erytalnem funkcjonarjuszów  
państwowych.

Art. 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
na całym obszarze Rzeczypospolitej z dniem 1 listo
pad a  1932 r. (Podpisy).
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Wypłata wynagrodzenia nauczycielom religji płatnym
od godzin.

KURATORJUM 
OKRĘGU SZKOLNEGO 

ŁUCKIEGO 
Równe, dnia 1 g ru d n ia  1932 r.

Nr. I —20095182.

W obec tego, że wynagrodzenie za udzielanie na
uki religji dla n iektórych nauczycieli płatnych od 
godzin jest jedynym  ich śiodkiem  utrzym ania, zarzą
dzam, by P.P. Inspek to rzy  nadsyłali corocznie im ien
ny wykaz tych  nauczycieli, z uwzględnieniem ilości 
godzin nauki religji udzielanej przez nich w wymiarze 
tygodniowym.

Na podstawie tych  wykazów Kuratorjum będzie 
asygnowało wspomnianym nauczycielom w ynagrodze
nie zdołu, łącznie z miesięcznemi poboram i nauczy
cieli etatowych.

W ykazy nieuspraw iedliw ionych godzin nauczy
cieli, o k tórych  mowa wyżej, należy przedkładać łącz
nie z wykazami godzin nadliczbowych dla pozosta
łych nauczycieli nieetatowych.

O ile w bieżącym roku  takie wykazy nie zostały 
przesłane do Kuratorjum, należy to zrobić n ie
zwłocznie.

K urator Okręgu Szkolnego 
(— ) J. Firewicz

Za zgodność:
( —) St. Bąbiński 

Okręgowy W izytator Szkół

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y
Istota twórczości Mozarta

Pewne epoki życia ludzkości cechuje bogatsze, 
niż kiedyindziej, skupienie promieni nadziemskich 
działań, — wylewu na umysły i serca wyjąkowych 
wpływów bożych. W spółczesna epoka, spadkobierczy
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ni wielu kryzysów i dziwnych komplikacji, p rzeds ta 
wia jednocześnie szczególne nastawienia stosunku 
człowiaka do Boga, — wprowadzenia go na  drogę 
dziecięctwa świętego. Oto do klasztoru  karm elitanek 
w niewielkiem mieście normandzkiem, Lisieux, w stę
puje młodziutka dzieweczka, — k tó ra  wkrótce staje 
na ołtarzach i światu całemu daje wzór prostoty, mi
łości bożej. W ,tym samym w ieku inne dzieci swoją 
świętością wzbudzają podziw współczesnych. Nie prze
sądzając decyzji Kościoła — możemy wskazać na 
dzieweczkę małą, Gemmę Galgani, — na chłopczyka 
Guy de Fontgalland, Anusię Guigne, — a u  nas — na 
Genia, którego sylwetkę duchową w pięknym zarysie 
zobrazował ks. prał. F. Be Ville, jego prefekt, podob
nież na Zofję Różę B., k tórą tenże autor dał nam po
znać w książce p. t. „Róża wśród c iern i”.

Niekiedy na widnokręgu dziejów ludzkich u k a '  
żują się gwiazdy świętości o niezwykłej mocy, — jak  
ta  gwiazda betlejemska, k tó ra  do Jezusa  prowadziła. 
Żywoty tych świętych nie przesta ją  rzucać swych 
blasków przez szeregi wieków na  wszystkie pokole
nia ludzkie. D ary boże nadzwyczajne bogacą w po
dobny sposób umysły i serca w ybranych  ludzi. N a
zywamy ich genjuszami. W obec pragm atyzm u teolo
gicznego niezwykłe ta lenta nierzadko mają charak ter  
tak  dobrze znanych w pierwszych wiekach chrześci
jaństwa charyzmatów. Tym śmielej to miano nadajemy 
talentom, im pewniej one łączą się ze świętością ży
cia, — albo z wyraźnym duchem modlitwy. W szeregu 
tych genjuszów stoi — na polu twórczości muzycznej 
W olfgang Amadeusz Mozart, — wielki muzyk, po
chodzący z Salcgurga.

Niewątpliwie, był to genjusz, możemy zaś bez 
obawy przesady twierdzić, że miał on nadziemski 
charyzm at twórczości artystycznej.

Serce tego człowieka od pierwszych chwil dzie
cięctwa przenikał nieziemski wprost dreszcz miłości 
bożej i bratniej miłości ludzi. Jego  życie całe, to śpiew
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ptaszyny, — w którym  dźwięczy n ieustanna modli
twa, — nieprzerw any hym n chwały bożej. Ryszard 
W agner powiedział o nim dosłownie: „Przedziwny
genjusz wyniósł go ponad wszystkich mistrzów, wszyst
kich wieków i we wszystkich dziedzinach sz tuk i”. 
W  szóstym roku  życia kom ponował już przepiękne 
utwory; — a, tym, k tórzy  go podziwiali, — stawiał 
z dziecięcą prosto tą  pytanie: „Czy panu  się podoba; 
czy pan  mnie lu b i”? P ragn ien ie  służenia ludziom, — 
osładzanie ich życia ofiarą swego serca—było bodźcem 
wybitnym Mozarta. Twarde losy życia niejednokrotnie  
zmrażają tę wylewność uczuć względem ludzi; n igdy 
jednak nie zdołają zmrozić ufności względem Boga. 
Trwa ona w tej duszy od zarania młodości. W ycho
wany wśród wzorów cnoty szczerej przez p rzyk ładnych  
rodziców katolików — wywoływał wrażenie tego pa
cholęcia, które niegdyś postawił Jezus  w kole fa ry 
zeuszów i powiedział: „Jeżeli nie staniecie się, jako
to dzieciąko, nie wnijdziecie do królestwa niebeckie- 
g o ”. Zetopiony często w głębokiej modlitwie przed 
ołtarzami pańskiemi, — widziany często p rzy  konfesjo
nale, często u Stołu Pańskiego, — wskazywał już tym 
trybem  postępowania, gdzie szukał on na tchn ień  dla 
swej twórczości. Można też twierdzić, że utworom Mo
zarta tow arzyszy jakby tchnienie ze sfer niebiańskich. 
Styl F ra  Angelica w malarstwie — pokrew nym  jest 
twórczości muzycznej Mozarta.

W trzynastym  roku  życia W olfgang Amadeusz 
napisał dwie M sze Krótkie, —  jedną sol major, — drugą 
re minor. Od tej chwili ukazują  się kompozycje re li
gijne całym szeregiem. Każda z nich ma odrębny  
charakter, wnosi nowy pierwiastek, — jakkolwiek 
wszystkie owiane są jednym duchem katolicyzmu. 
W momencie swej drugiej podróży do Paryża, 8 wrze
śnia 1777 roku, Mozart oddaje się pod szczególną op ie 
kę Najświętszej Marji Panny. Na jej cześć pisze jedno 
z największych swoich utworów: — M szę  na Koronację 
Najświętszej Dziewicy.  W dwódziestym pierwszym roku



104 M ie s i ę c z n i k  D i e c e z j a l n y  Ł u c k i N r  2

życia Mozart wchodzi na drogę wielkich doświadczeń 
życiowych.

Dnia 3 lipca 1778 r. um iera jego matka. Zasługują 
na uwagę słowa listu, k tó ry  z tej okazji wysłał młody 
muzyk do swego ojca: „Trudno mi opisać, co ja prze
cierpiałem i na jaką odwagę musiałem się zdobywać, 
aby przenieść tę katastrofę. Wszakże Bóg łaska
wy dał mi tę łaskę... W tych okropnych  chwilach 
pociechą mi były trzy rzeczy: kompletne i pełne
ufności zdanie się na wolę Bożą; widok śmierci tak 
spokojnej i przykładnej,—że musiałem poznać, iż dla 
matki zaczyna się stan prawdziwego szczęścia,—szczęścia 
większego, aniżeli można to pojąć na ziemi; w tym 
momencie pragnąłem  edejść z matką... Z tego zaś p ra 
gnienia wypłynął trzeci wzgląd, k tó ry  mnie pocieszał,— 
oto świadomość, że ta  m atka nie jest dla nas s tra 
cona na zawsze; że ją znowu ujrzymy, że znowu bę
dziemy wszyscy zjednoczeni, — radośni i szczęśliwsi, 
niż tu, na ziemi. Czas tego zjednoczenia nie jest nam 
znany. O to jednak nie troszczę się; k iedy Bóg ze
chce,—odpowie to najbardziej mojemu życzeniu...”

W dziewięć lat później,—4 kwietnia, 1787 r. pisze 
znowu do ojca, nieledwie w przeddzień jego śm ie rc i: 
„Gdy śm ie rć ,— o ile bliżej ją poznajemy — jest zam
knięciem ostatecznem kolei losów doczesnych, — tak 
oswoiłem się z tym prawdziwym i rzeczywistym p rzy 
jacielem człowieka, że jej widok nietylko niema dla 
mnie nic w sobie przerażającego, lecz jest ona dla 
mnie prawdziwem uspokojeniem i pocieszeniem... Nie 
udaje się nigdy na spoczynek, abym piprw nie roz
ważył, że nazajutrz może mnie tu więcej nie będzie... 
Mimo to nikt z ludzi, z którym i obcuję, nie może po
wiedzieć, abym był sm utny albo zmartwiony. Codzien
nie dziękuję Bogu za ten stan szczęśliwości i z całgo 
serca życzę jej moim bliźnim...

Po  czterech latach rzeczywiście sam W olfgang 
Mozart zszedł z tego świata. Nadziemski pokój jego 
zgonu poniekąd proroczo uwypuklony został w prze
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ślicznym jego Requiem. Jes t  to wyraz duszy, stojącej 
w obliczu miłosierdzia bożego, w k tóre ona nigdy nie 
zwątpiła.

Kiedyś Mozart powiedział, że on nie umie wypo 
wiedzieć się inaczej, jak w formie muzyki. I  to jest 
prawdą. W muzyce widnieje cała treść jego przeżyć. 
Były one pełne tragizmu, — znoszone przytem z god 
nym podziwu spokojem. W ystarczy wspomnieć, że 
przyszła epoka opuszczenia go przez ludzi; przyszły 
nawet chwile wyszydzania go przez innych. Za temi 
udrękami przyszło ubóstwo. Liczne cenne podarki, 
któremi obsypywano Mozarta podczas jego podróży 
artystycznych,—musiały iść do lombardów. Wypadło 
odwoływać się do p rośby  o wsparcie ze strony dawnych 
przyjaciół... W trzydziestym piątym  roku  życia, — 
w epoce zbliżającej się śmierci, musiał się Mozart 
rozstać ze wszystkiemi urokami życia doczesnego. 
W jego życiu — było to istotnie oderwaniem się od 
świata doczesnego. Nikt mu jednak  nie zdołał odebrać— 
obcowania z aniołami. W iedział on, dokąd idzie. Tę
sknił do tego świata nadziemskiej radości i piękna, 
k tórego echa słabe wysnuwał ze swej duszy i wcielał 
w tony ładne i czyste, — tak  łagodne i czyste, że już 
nie znajdują nic równego na ziemi, — a które jednak  
dla Mozarta były  tylko słabemi refleksami świętej no- 
stalgji do Królestwa Miłości, do Bożego szczęścia,— 
do Radości Wiekuistej...

M sza  na Koronację Najświętszej Marji Panny, M sza Nie
skończona z niezrównanem incamatus est,,—Reęuiem—i tyle 
innych dzieł, nawet świeckich pozornie ,—wszystkie te, 
jak się wyrażają k ry tycy , — cuda cywilizacji, cuda natu
ralności i niezrównanego wdzięku W prostocie, — wszystko to 
pozwała nam ocenić słowa P io tra  van der Meer Wal- 
cheren: „Piękno jest zawsze tragiczne, — bo ono jest 
piękno zaparcia się siebie i wyrzeczenia się doczesno
ści”,—ale wyrzeczenia się, k tóre śmierć doczesna u s u 
wa,—jest pieśnią najszczytniejszych zaziemskich pożą
d a ń ,— które znajdują swe zaspokojenie — i to jest ta-
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jemniaca Mozarta,— ostatnie słowo jego muzyki i jego 
modlitwy. 5.

Krucjata modlitw o odwrócenie bolszewickiej  
bezbożności

Troska o wzbierającą pod wpływem bolszewiz- 
mu bezbożność pobudziła zagranicą całe szeregi g o r
liwych dusz do rozpoczęcia k rucja ty  modlitw o zażeg
nanie  tego niebezpieczeństwa przez codzienne odma
wianie krótkiego, przez Władze Kościelne zatwiedzo- 
nego wezwania. Wezwanie to z odpowiednim obraz
kiem wydano świeżo w polskim języku.

Cena jest niesłychanie niska, bo 60 gr. za setkę 
obrazków, a w razie zamómienia najmniej tysiąca, nie 
płaci się kosztów przesyłki.

Obrazki te wraz z modlitwą, pięknie w ykonane 
w jednym  kolorze na  estetycznym papierze, należy 
zamawiać w Wydawnictwie Księży Jezuitów, Kraków, 
K opernika 26.

Dodać należy, że obrazki te, ze względu na swój 
cel, bardzo są stosowne jako podark i kolędowe, u p o 
minki dla młodzieży szkolnej, oraz przy  innych  oka
zjach w duszpasterskie j pracy.

B I B L J O G R R F J R
Ks. Prof. Bernard Batrmann: Stw orzenie, Bóg—- Swicit — czło

wiek, 7. niem ieckiego o ry g in a łu  p rze łoży ł ks. W acław  Zajączkow 
ski T. J .  — s tr . 152, nak ładem  W ydaw nictw o XX. Jezuitów , K ra
ków, ul. K opern ika 26.

Ks. Jan Poplatek T. J.: B ł. M elchjor G rodziecki T. J ., um ę
czony za W iarę w 1619 r. — str. 68, nakładem  jak  wyżej,

Ks. E. K osibow icz T. J.: Państwo a szkoła, odb itka  z m iesięcz
n ika „W iara i Ż ycie”, n r. 12 z r. 1932, — s tr . 24, nakładem  jak  
wyżej.

Ks. J ó z e f  Bok T. J.: P rzew odnik K rucja ty E ucharystycznej 
czyli R ycerstw a Jezusowego. W ydanie I I ,  K raków  1933, s tr . 160, na
kładem  jak  wyżej.
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Ks. Józef A ntoniew icz T. J.: Vade m ecum  ad infirm os, ed i
tio  em endata a ltera , v ariis  benedictiom im  form ulis aucta, C racoviae 
1933, pag. 303, sum ptibus u t supra.

Ks. St. Bartynow ski T. J..- M ódlm y się, książka do nabożeń
stwa, w ydana na pap ierze  brew iarzow ym , bardzo  zgrabna, s tr . 540, 
nadająca  się dla w szystk ich  stanów , bogata w różnego rodzaju  
m odlitw y, godna w szelkiego zalecania, nakładem  jak  wyżej.

Ks. Dr. Maciej S ien iatyck i — Zarys dogm atyki katolickiej 
i apologetyka. A utor podaje, że Księżom, k tó rzy  dzieła te zam ówią 
bezpośrednio  u  niego; (Kraków, ul. Jab łonow skich) da zniżkę 25 
do 30 procent.

Pocztow a K asa O szczędności łącznie z K. A. P-wą w ydała na 
rok  1933 „K alendarz D uszpasterski" , k tó ry  został w ysłany  praw ie 
że do w szystk ich  księży proboszczów . Celem w ydaw nictw a je s t 
ściślejsze zespolenie D uchow ieństw a z tą  nad  w yraz pożyteczną 
In s ty tu c ją  i uprzejm e przypom nien ie , by  D uchow ieństw o i w d a l
szym ciągu pracow ało  nad w yrab ian iem  cno ty  oszczędności w n a 
rodzie.

P. K. O. zapoczątkow ało  sw oją działa lność w 1919 ro k u  i w 
k ró tk im  stosunkow o czasie, bo zaledwie po 12 la tach  osiągnęło 
rezu lta ty  w spaniałe . Jak o  ilu s trac ję  w spaniałego  rozw oju  P. K. O. 
Pan M inister Zawadzki, w przem ów ieniu  z okazji pośw ięcenia 
gm achu P. K. O. dn ia 18 g ru d n ia  u. r. w W arszaw ie, p rzy toczy ł 
sum ę w kładów  osczędnościow ych, k tó re  w roku  1924 w ynosiły  
7,5 m ilj. zł., w roku  1931 — 332,2 m ilj. zł., w ro k u  zaś 1932 — 442 
milj. zł.

O bró t dzienny  w ynosi p rzec ię tn ie  77 m ilj. zł., co daje rocz
nie kwotę ponad  23 m ilja rdy  zt. Ilość  k lien te li obsługiw anej p rzy  
kasach  dochodzi do 17.000 osób dziennie . W  ciągu jednego roku 
obsłużono p rzy  kasach  w C en tra li i O ddziałach 4.100.000 osób.

R ozm ow a dziecka z  Jezusem. K sięgarn ia  Św. W ojciecha, P o 
znań — W arszaw a — W ilno — Lublin. 1932. S tr. 32, w tem 7 ilu- 
str. i 1 str. nut. Cena 10 gr., na pap. k red , 20 gr.

Są to  naw iedzenia N ajśw iętszego S akram entu  w okresie  Bo
żego N arodzenia. O dznaczają się p rzystępnym  stylem , trafnem i 
zastosow aniam i i bezpośredn iością uczuć. P rześliczna  je st kolenda 
Św. A lfonsa L iguorego, n ieznana w Polsce. — B roszurka nadaje 
się do m asowego rozpow szechniania w śród dziatw y szkolnej.

Ks. T eodor Czaputa — N iezło m n y  R ycerz C hrystusow y. Zycie  
i śm ierć m ęczeńska błog. fana  Sarkandra. C ieszyn 1932. Nakł. „Dzie
dzictw a błog. Ja n a  S a rk a n d ra “, s tr . 58. Cena 1 zł.

K siążeczka bardzo  ak tualna , bo nie tak  daw no tem u Ojciec 
św. rozszerzy ł cześć błog. Ja n a  S ark an d ra  na całą Polskę. Opis 
życia je s t p to s ty , s ty l n iew yszukany, tak , że każdy  ją z pożyt
kiem  czytać będzie. W zruszające są op isy  m ęczeństw a i męstwa,
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jakie błog. J a n  okazyw ał w czasie swej męki. A poniew aż okolice 
i m iejscow ości w ym ienione leżą w znacznej części na Śląsku, 
p rze to  i z ty ch  w zględów  życiorys należy polecać, bo to  „nasz 
bardzo  b lisk i nam  Św ięty '1.

Tiham er Tóth. Dekalog, część 1-a, kazania, K raków, tłóm acz. 
z w ęgierskiego, nakładem  Ks. F e rd y n a n d a  M achaya, str. 288, ce
na 6-50 zł. b roszur., 8‘50 zł. w opraw ie, u w ydaw cy (Kraków, W a
w el 3 )  o 50 g r. tan iej.

K azania te są napraw dę w spaniałe. S tare p raw dy  ale w no 
wej dzisiejszej szacie zdum iew ają swą o ryg inalnością . A utor, r e 
k to r  S em inarium  duch. i p ro fe so r kaznodziejstw a na un iw ersy te
cie w B udapeszcie, co n iedzie la  w ygłasza kazan ia  do a k a d e m r 
ków, a n iep rzeliczone tłum y w ypełn iające szczelnie kościół u n i
w ersytecki, o raz z n iecierp liw ością oczekujące jego kazań—jeszcze 
w iększe tłu m y  rad jo  słuchaczy—są dowodem  praw dziw ej ak tu a l
ności jego kazań.

To też słuszna należy  się podzięka Ks. Dr. M achayowi, że 
p o sta ra ł się o ich w ydanie w języku  polskim  i, jak  w pierw szym  
zapow iada tom ie, szybko wyda dalsze. K azania te bow iem  zna- 
leść się pow inny w rękach  każdego kapłana.

Za pozwoleniem Władzy Duchownej. 

Redaktor i wydawca Ks. J a n  S zych .

Drukarnia Kurji Biskupiej w Łucku.


